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Łk 1,26-38 (Biblia Tysiąclecia) 

 

26 W szóstym miesiącu posłał Bóg anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego 

Nazaret, 27 do Dziewicy poślubionej mężowi imieniem Józef, z rodu Dawida; a 

Dziewicy było na imię Maryja. 28 Wszedłszy do Niej, [anioł] rzekł: «Bądź 

pozdrowiona, łaski pełna, Pan z Tobą, ». 29 Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, 

co by miało znaczyć to pozdrowienie. 30 Lecz anioł rzekł do Niej: «Nie bój się, 

Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. 31 Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu 

nadasz imię Jezus. 32 Będzie On wielki i zostanie nazwany Synem Najwyższego, a 

Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. 33 Będzie panował nad domem Jakuba na 

wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca». 34 Na to Maryja rzekła do anioła: «Jakże 

się to stanie, skoro nie znam męża?» 35 Anioł Jej odpowiedział: «Duch Święty zstąpi 

na Ciebie i moc Najwyższego okryje Cię cieniem. Dlatego też Święte, które się 

narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. 36 A oto również krewna Twoja, Elżbieta, 

poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, którą miano za 

niepłodną. 37 Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego». 38 Na to rzekła Maryja: 

«Oto ja służebnica Pańska, niech mi się stanie według słowa 

twego». Wtedy odszedł od Niej anioł. 

 



Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas” 

 

Dzisiejsza Ewangelia ukazuje trzy zaskakujące prawdy o naszym życiu w 

Chrystusie. Po pierwsze, wskazuje na cud Niepokalanego Poczęcia Maryi, który dziś 

uroczyście świętujemy. Ponieważ Maryja była wolna od zmazy grzechu 

pierworodnego, nie było w Niej śladu cynizmu czy egoizmu, które tak często czają się 

w naszych sercach. Widzimy to w Jej pokornej odpowiedzi udzielonej aniołowi 

Gabrielowi, gdy poprosił Ją, by przyjęła w swym łonie Dziecko poczęte z Ducha 

Świętego.  

Aby powiedzieć „tak”, Maryja musiała porzucić własne plany i oczekiwania. 

Narażało to Ją również na liczne próby, pokusy i niebezpieczeństwa. Jednak dzięki 

darowi Niepokalanego Poczęcia potrafiła całkowicie złożyć swoje życie w Boże 

dłonie. Jej „tak” ukazuje głębię Jej czystości i zaufania. 

A druga prawda? „Tak” Maryi ukazuje również pokorę Pana. Bóg wiedział, że 

Maryja może powiedzieć „nie”, ale był gotów podjąć to ryzyko. Prosząc Ją, by została 

Matką Boga, złożył cały plan zbawienia w Jej młode, niewinne dłonie. Następnie Bóg 

w Jezusie wszedł w swoje stworzenie jako bezbronne Dziecko.  

Codziennie narażony był na trudności, ból i pokusy, aż wreszcie oddał samego 

siebie, przyjmując mękę krzyża. A wszystko to dlatego, że za bardzo nas kochał, by 

pozostawić nas samych w naszych grzechach. 

I wreszcie trzecia prawda. Dzisiejsza Ewangelia ukazuje także stosunek Boga do 

nas. Jezus codziennie staje przed nami, ofiarując nam swoją łaskę i mądrość. Podobnie  

jak kiedyś Maryja, mamy całkowitą wolność co do tego, jak Mu odpowiemy.  

Codziennie wystawia się na ryzyko odrzucenia przez ludzi, których tak bardzo 

umiłował, w nadziei, że kiedyś zechcą Mu się powierzyć – że powtórzą za Maryją: 

„Niech mi się stanie według słowa twego”. 

Jezus staje przed tobą teraz. Tak bardzo chce podzielić się z tobą tym, co leży Mu 

na sercu. Jak Mu odpowiesz?  

 

„Święta i Niepokalana Maryjo, naucz mnie mówić Panu «tak»,                 

jak Ty to czyniłaś”. 

 

Rdz 3,9-15.20    Ps 98,1-4   Ef 1,3-6.11-12 
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Iz 40,1-11 (Biblia Tysiąclecia) 
 

 

1 «Pocieszajcie, pocieszajcie mój lud!» – mówi wasz Bóg. 2  

«Przemawiajcie do serca Jeruzalem 

i wołajcie do niego, że czas jego służby się skończył, że nieprawość jego 

odpokutowana, bo odebrało z ręki Pana karę w dwójnasób za wszystkie swe 

grzechy». 3 Głos się rozlega: «Drogę Panu przygotujcie na pustyni, wyrównajcie 

na pustkowiu gościniec dla naszego Boga! 4 Niech się podniosą wszystkie doliny, 

a wszystkie góry i pagórki obniżą; równiną niechaj się staną urwiska, a strome 

zbocza niziną. 5 Wtedy się chwała Pańska objawi, razem ją każdy człowiek zobaczy, 

bo usta Pańskie to powiedziały». 6 Głos się odzywa: «Wołaj!» – I rzekłem: Co mam 

wołać? – «Wszelkie ciało jest jak trawa, a cały wdzięk jego – jak polnego kwiatu. 

7 Trawa usycha, więdnie kwiat, gdy na nie wiatr Pana powieje. [Prawdziwie, trawą 

jest naród]. 8 Trawa usycha, więdnie kwiat, lecz słowo Boga naszego trwa na 

wieki».9 Wstąp na wysoką górę, zwiastunko dobrej nowiny na Syjonie! Podnieś 

mocno twój głos, zwiastunko dobrej nowiny w Jeruzalem! Podnieś głos, nie bój 

się! Powiedz miastom judzkim: «Oto wasz Bóg!» 10 Oto Pan Bóg przychodzi z 

mocą i ramię Jego dzierży władzę. Oto Jego nagroda z Nim idzie i przed Nim Jego 

zapłata. 11 Podobnie jak pasterz pasie On swą trzodę, gromadzi [ją] swoim 

ramieniem, jagnięta nosi na swej piersi, owce karmiące prowadzi łagodnie. 

Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas” 

➢ Czy wiesz, że zarówno Adwent, jak i Wielki Post są okresami 

pokutnymi? 

W czasie Adwentu jesteśmy wezwani do oczyszczenia serc, by przygotować drogę 

Panu, a w czasie Wielkiego Postu idziemy za Jezusem Jego krzyżową drogą. Dlatego 

niekiedy Adwent nazywany jest „czasem Nazaretu”, a Wielki Post „czasem pustyni”. 



 

Adwent, kierując nasze myśli ku początkom naszego zbawienia, ma doprowadzić nas 

do ciepła i radości żłóbka, do Świętej Rodziny, do darów pasterzy i mędrców ze 

Wschodu. Jest to radosny, pełen nadziei okres liturgiczny, który kieruje nas ku ukrytemu 

życiu Józefa i Maryi z Jezusem w Nazarecie. Podczas gdy Wielki Post prowadzi nas do 

krzyża, Adwent prowadzi do ubóstwa betlejemskiej stajenki i narodzin Dzieciątka 

Jezus. 

Widzimy tę pokorę i to ciepło w dzisiejszym pierwszym czytaniu, gdy prorok 

wypowiada słowa pociechy i nadziei do pogrążonego w grzechach ludu. Bóg wzywa 

swój lud do pokuty, ale czyni to, czule przemawiając mu „do serca” i obiecując, że jego 

nieprawości zostaną zmazane. 

W Adwencie nie chodzi więc przede wszystkim o walkę z grzechem, choć jest ona 

naturalnie bardzo ważna. Chodzi raczej o zrobienie w sercu miejsca dla Jezusa. Gdy 

nasze serca są pełne egoizmu i nieposłuszeństwa, brakuje Mu przestrzeni do działania. 

A gdy są one zmiękczone i opróżnione przez modlitwę i skruchę, możemy w wolności, 

z nadzieją i radością oczekiwać Jego przyjścia i pociechy w święta Bożego Narodzenia. 

Dlatego właśnie prorok przypomina nam, że „trawa usycha, więdnie kwiat, 

lecz słowo Boga naszego trwa na wieki” (Iz 40,8). Kiedy odwracamy się od 

grzechu, który sprawia, że „usychamy i więdniemy”, a Bóg usuwa ciężar naszej winy, 

możemy radować się Jego wiernością. Możemy cieszyć się z tego, że nasz Bóg uniżył 

się, by wyjść nam na spotkanie. Królewskie Dziecię będzie ubogie jak my, kruche jak 

my. Jak wspaniały, jak pełen miłości jest nasz Pan Jezus, który będąc Bogiem, ogołocił 

samego siebie, by stać się człowiekiem! Obojętnie, jak wyglądał twój Adwent do tej 

pory, dziś zrób miejsce dla Pana w twoim sercu. On wypełni je swoją obecnością i 

dobrocią. Przyjmij Jego serdeczne słowa pociechy i radość, jaką dla ciebie przygotował. 

„Panie Jezu, dziękuję Ci za to, że dla mnie stałeś się ubogi. Przyjdź i otwórz 

moje serce, aby było tam miejsce dla Ciebie”. 

Ps 96,1-3.10-13 

Mt 18,12-14: 12 Jak wam się zdaje? Jeśli kto posiada sto owiec i zabłąka się 

jedna z nich: czy nie zostawi dziewięćdziesięciu dziewięciu na górach i nie pójdzie 

szukać tej, która się zabłąkała?  13 A jeśli mu się uda ją odnaleźć, zaprawdę, 

powiadam wam: cieszy się nią bardziej niż dziewięćdziesięciu dziewięciu tymi, 

które się nie zabłąkały. 14 Tak też nie jest wolą Ojca waszego, który jest w 

niebie, żeby zginęło jedno z tych małych. 
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Mt 11,28-30 (Biblia Tysiąclecia) 
 

 

28 Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was 

pokrzepię. 29 Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo 

jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz 

waszych. 30 Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie». 

 

Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas” 

 

Z czym kojarzy ci się słowo „jarzmo”? Czy z potężnym ciężarem, który cię 

przytłacza? Czy też z czymś, co łagodzi ciężar? 

W dzisiejszej Ewangelii Jezus przemawia do ludzi, którzy trudzili się, by zachować 

nie tylko prawo Mojżeszowe, lecz także wiele skomplikowanych przepisów, którymi 

obrosło ono w ciągu stuleci. Ludzie ci z pewnością czuli się obciążeni swoimi 

porażkami w tej dziedzinie, czy też nawet zupełną niezdolnością do zachowania 

wszelkich tych dodatków i interpretacji. 

Kiedy więc Jezus wspomniał o jarzmie, oczekiwali być może kolejnych zasad, 

których będą musieli przestrzegać, kolejnych obciążeń i nierealizowalnych wymagań. 

Jednak nie to miał na myśli Jezus. On wzywał tych przytłoczonych rytualnymi 

przepisami ludzi do wzięcia na siebie Jego jarzma, ponieważ wiedział, że wprzęgnięcie 

się z Nim w jedno jarzmo daje wytchnienie – i to na wiele sposobów. 

Po pierwsze, znajdujemy wytchnienie dlatego, że jesteśmy złączeni z Jezusem.                  

A to znaczy, że On idzie z nami i wspiera nas swoją siłą. Nie musimy już sami dźwigać 

naszych ciężarów. 

Po drugie, co jeszcze ważniejsze, idąc wraz z Jezusem uczymy się od Niego                      

(Mt 11,29). Ponieważ On jest przy nas, możemy wejść w relację z Jego Ojcem.  



Możemy przyjąć Jego sposób myślenia i patrzeć na ludzi, których mamy wokół 

siebie, Jego oczami. Uczymy się iść tak, jak On idzie, z miłosierdziem, sprawiedliwością 

i współczuciem. W ten sposób wypełniamy Prawo – przychodzimy do Jezusa i 

słuchamy, przychodzimy do Niego i uczymy się, przychodzimy do Niego i idziemy 

razem z naszym doskonałym Nauczycielem. 

Jakie ciężary dziś dźwigasz? Cokolwiek to jest, przyjdź do Jezusa i wprzęgnij się w 

Jego jarzmo. Odrzuć perfekcjonizm i poleganie na sobie. Odrzuć poczucie winy, które 

mówi ci, że nie nadajesz się na Jego ucznia. 

Jezus zaprasza cię do pójścia wraz z Nim, do wprzęgnięcia się w Jego jarzmo. 

Zaprasza, byś trwał blisko Niego, byś się od Niego uczył, byś nabierał podobieństwa do 

Niego. Przybliżając się do Jego cichego i pokornego serca, odkrywasz, że rzeczywiście 

„słodkie jest Jego jarzmo, a Jego brzemię lekkie” (por. Mt 11,30). 

 

„Jezu, cieszę się, że mogę iść wraz z Tobą. Dziękuję Ci za to, że mnie kochasz, 

prowadzisz i towarzyszysz mi na każdym kroku drogi” . 

 

Iz 40,25-31 

Ps 103,1-4.8.10 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

Szkoła 

„SŁOWA BOŻEGO” 

Czwartek :                           

11 grudnia 2025 

 

Iz 41,13-20 (Biblia Tysiąclecia) 
 

 

13 Albowiem Ja, Pan, twój Bóg, ująłem twą prawicę, mówiąc ci: „Nie lękaj się, 

przychodzę ci z pomocą”. 14 Nie bój się, robaczku Jakubie, nieboraku Izraelu!  

Ja cię wspomagam – wyrocznia Pana 

– odkupicielem twoim – Święty Izraela. 15 Oto Ja przemieniam cię w młockarskie sanie, 

nowe, o podwójnym rzędzie zębów: ty zmłócisz i pokruszysz góry, zamienisz pagórki w 

drobną sieczkę; 16 ty je przewiejesz, a wicher je porwie i trąba powietrzna rozmiecie. Ty 

natomiast rozradujesz się w Panu, chlubić się będziesz w Świętym Izraela. 17 Nędzni i 

biedni szukają wody, [a jej] nie ma! Ich język wysechł już z pragnienia. Ja, Pan, 

wysłucham ich, nie opuszczę ich Ja, Bóg Izraela. 18 Każę wytrysnąć strumieniom na 

nagich wzgórzach i źródłom wód pośrodku nizin. Zamienię pustynię w pojezierze, a 

wyschniętą ziemię w wodotryski. 19 Na pustyni zasadzę cedry, akacje, mirty i oliwki; 

rozkrzewię na pustkowiu cyprysy, wiązy i bukszpan obok siebie. 20 Ażeby zobaczyli i 

poznali, rozważyli i pojęli [wszyscy], że ręka Pańska to uczyniła, że Święty Izraela tego 

dokonał. 

Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas”  

 

Dzisiejsze pierwsze czytanie zawiera obietnicę przeznaczoną dla ludu żydowskiego 

przebywającego na wygnaniu w Babilonie. Bóg przez swego proroka kieruje do niego 

słowa pociechy i umocnienia przed zbliżającym się powrotem do Jerozolimy. Ale obietnica 

ta odnosi się również do nas, którzy również szukamy pociechy i umocnienia  u Boga. 

Ja cię wspomagam – wyrocznia Pana (Iz 41,14). Po kilkudziesięciu latach 

niewoli Izraelici czuli się odrzuceni przez Boga. Bóg jednak zapewnił ich, że jest z nimi. 

Powiedział ludowi jasno: „ująłem twą prawicę” (Iz 41,13). Kiedy czujesz się obciążony, 

kiedy w nocy niepokój nie daje ci spać, wiedz, że Jezus jest blisko ciebie. On ofiarowuje  

ci swoją obecność, swoje wsparcie i pocieszenie. 

 



Oto Ja przemieniam cię w młockarskie sanie (Iz 41,15). Izraelici czuli się 

słabi, niezdolni do tego, by „zmłócić i pokruszyć góry” (Iz 41,15). Bóg jednak obiecał 

umocnić ich na drogę powrotu do domu. Obiecuje, że umocni również ciebie. Uzdolni cię 

do „kruszenia” gór przeszkód, na jakie napotykasz w życiu. Czy jest to lęk przed 

czekającą cię trudną rozmową, frustracja z powodu doznanego niepowodzenia, czy może 

słabość w obliczu pokus, Jezus chce cię umacniać i pomagać ci w stawianiu czoła 

problemom. 

Każę wytrysnąć strumieniom na nagich wzgórzach (Iz 41,18). Bóg 

obiecał wnieść życie i radość w miejsce wygnania i smutku, gdzie przebywał Jego lud. Czy 

może i ty odczuwasz pustkę i samotność? Pan może otworzyć ci oczy i poprowadzić cię 

do ludzi, którzy staną się twoimi znajomymi i przyjaciółmi. Przechodzisz przez pustynię 

duchową i czujesz się daleko od Boga? On chce odnowić cię i ożywić swoim Duchem. Jest 

w stanie przemienić nawet najbardziej wyschłe miejsca w twoim sercu w płynące rzeki 

spełnienia i pokoju. 

Ażeby zobaczyli i poznali, rozważyli i pojęli wszyscy, że ręka 

Pańska to uczyniła (Iz 43,20). Kiedy Bóg już odnowi cię na duchu, uczyni cię 

świadkiem swej miłości, jak uczynił świadkami Izraelitów. Staniesz się znakiem obecności 

Boga, Jego miłości i dobroci! 

 

„Panie, Ty jesteś dla mnie pomocą, siłą i źródłem życia. W Tobie pokładam 

nadzieję” . 

Ps 145,1.9-13 

Mt 11,11-15: 11 Zaprawdę, powiadam wam: Między narodzonymi z niewiast 

nie powstał większy od Jana Chrzciciela . Lecz najmniejszy w królestwie 

niebieskim większy jest niż on. 12 A od czasu Jana Chrzciciela aż dotąd królestwo 

niebieskie doznaje gwałtu i ludzie gwałtowni zdobywają je. 13 Wszyscy bowiem 

Prorocy i Prawo prorokowali aż do Jana. 14 A jeśli chcecie przyjąć, to on jest 

Eliaszem, który ma przyjść. 15 Kto ma uszy, niechaj słucha! 
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17 Tak mówi Pan, twój Odkupiciel, Święty Izraela: «Ja jestem Pan, twój Bóg, 

pouczający cię o tym, co pożyteczne, kierujący tobą na drodze, którą kroczysz. 

18 O gdybyś zważał na me przykazania, stałby się pokój twój jak rzeka, 

a sprawiedliwość twoja jak morskie fale. 19 Twoje potomstwo byłoby jak piasek, 

i jak jego ziarnka twoje latorośle. Nigdy nie usunięto by ani nie wymazano twego 

imienia sprzed mego oblicza! 

Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas”  

Większość z nas nie wybiera świadomie zła. Nie wstajemy raczej z niezłomnym 

postanowieniem, że dzisiaj uczynimy coś złego. Grzeszymy, ponieważ to, co zakazane 

i w istocie wyrządzające szkodę, w danym momencie jawi nam się jako dobre.  

I tak, szukając ulgi w napięciu czy poddając się pożądliwościom, robimy awanturę, 

sięgamy po alkohol czy używki, przesiadujemy godzinami przed ekranem, szukamy 

ciepła w relacjach pozamałżeńskich, narzekamy, zrzucając odpowiedzialność za swoje 

życie na rozmaite „czynniki zewnętrzne”, czy osądzając innych, przekonujemy siebie, 

że z nami nie jest jeszcze tak źle.  

Idąc konsekwentnie tą drogą, możemy dojść do wniosku, że przykazania są 

niepotrzebnym ograniczeniem, kaprysem Pana Boga, który z sobie tylko wiadomych 

powodów chce pozbawić nas wszelkich przyjemności. 

W dzisiejszym czytaniu Bóg otwiera przed nami swoje serce, ukazując sens 

dawanych przez siebie przykazań. Wyznaje, jak bardzo zależy Mu na tym, aby nas 

prowadzić dobrymi drogami. 

„O gdybyś zważał na me przykazania” – zapewnia – „stałby się pokój twój 

jak rzeka” (Iz 48,18). Przykazania mają na celu nasze prawdziwe dobro – nie chwilową 

ulgę, ale długoterminową korzyść. 



Przysłowie mówi, że zakazany owoc jest najsłodszy. Owszem, wydaje się on słodki 

w czasie jedzenia, ale potem ujawniają się jego już nie tak słodkie skutki. Problemy ze 

zdrowiem, rozpad więzi rodzinnych i społecznych, zgorzknienie i krytycyzm, które 

powodują bierność i odbierają radość życia… 

Być może każdy z nas, wierzących, mógłby dopisać do tej listy swoje własne 

doświadczenia i swoje własne, pełne żalu wyznanie:  

O gdybym zważał na twe przykazania… 

Bóg daje przykazania, chce nas prowadzić, ale do niczego nas nie przymusza. To my 

wybieramy. A nawet jeśli wybieramy źle, niszcząc przez to siebie i innych, zawsze 

mamy drogę powrotu. Jak mówi inne przysłowie, człowiek przebacza czasem, natura 

nigdy, ale Bóg przebacza zawsze. 

Niezależnie w jakim punkcie jesteśmy, zawsze możemy zacząć od nowa i 

doświadczyć błogosławionych skutków kroczenia wraz z Nim przez życie. 

 

„Panie, pomóż mi wybierać to, co miłe w Twoich oczach, z wiarą, że Ty chcesz 

mnie prowadzić dobrą drogą”. 

 

Ps 1,1-4.6 

Mt 11,16-19: 16 Lecz z kim mam porównać to pokolenie? Podobne jest do 

przebywających na rynku dzieci, które przymawiają swym  

rówieśnikom: 17 "Przygrywaliśmy wam, a nie tańczyliście; biadaliśmy, a wyście 

nie zawodzili". 18 Przyszedł bowiem Jan: nie jadł ani nie pił, a oni mówią: "Zły 

duch go opętał". 19 Przyszedł Syn Człowieczy: je i pije. a oni mówią: "Oto żarłok 

i pijak, przyjaciel celników i grzeszników". A jednak mądrość usprawiedliwiona 

jest przez swe czyny». 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

Szkoła 
„SŁOWA BOŻEGO” 

Sobota :  

13 grudnia 2025                     
Mt 17,10-13 (Biblia Tysiąclecia) 

 
 

10 Wtedy zapytali Go uczniowie: «Czemu więc uczeni w Piśmie twierdzą, że najpierw musi 
przyjść Eliasz?» 11 On odparł: «Eliasz istotnie przyjdzie i naprawi wszystko. 12 Lecz 

powiadam wam: Eliasz już przyszedł, a nie poznali go i postąpili z nim tak, jak chcieli. Tak i 

Syn Człowieczy będzie od nich cierpiał». 13  

Wtedy uczniowie zrozumieli, że mówił im o Janie Chrzcicielu . 

 

Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas”  

W dzisiejszych czytaniach jest mowa o dwóch postaciach biblijnych, które miały 

szczególny związek. Są to prorok Eliasz oraz Jan Chrzciciel. 

Ostatni raz spotykamy Eliasza w Starym Testamencie, gdy zostaje zabrany do nieba 

w ognistym rydwanie (2 Krl 2,11). Ta historia otworzyła pole do domysłów, że Eliasz 

tak naprawdę nie umarł. Oczekiwano, że ukaże się ponownie tuż przed przyjściem 

Mesjasza – do czego nawiązuje dzisiejsze pierwsze czytanie (Syr 48,10). Izraelici mieli 

nadzieję, że Eliasz, podobnie jak położył kiedyś kres suszy i klęsce głodu, tak w 

przyszłości otworzy drogę nowemu wylaniu łaski i błogosławieństwa na ich naród. 

Dlatego właśnie Jezus określił swego kuzyna, Jana, mianem Eliasza. Jan, podobnie 

jak Eliasz, był potężnym prorokiem, który wzywał naród do nawrócenia. Jego ukazanie 

się przed Izraelem zapowiadało już nie zwyczajny deszcz, ale wylanie Ducha Świętego. 

Udzielany przez niego chrzest w rzece Jordan zapowiada „chrzest Duchem 

Świętym”, do którego Jezus otworzy nam dostęp przez swoją śmierć i 

zmartwychwstanie (Łk 3,16). 

Jan wzywał lud do czujności, gdyż nowe wylanie Ducha było tuż za progiem. Jednak 

nie tylko oznajmiał je swoim słuchaczom, ale starał się ich do niego przygotować. 

Właściwe odczytanie znaków wskazujących na rychłe przyjście Jezusa to jedno, ale 

równie ważne jest to, by się ukorzyć, nawrócić i być gotowym na Jego przyjęcie, gdy 

nadejdzie. 



➢ Jak przygotowujesz się na przyjście Mesjasza? Nie tylko na 

przyjście Dzieciątka w Boże Narodzenie, ale na dzisiejsze przyjście Jezusa do 

twojego serca?  

Każdy dzień może być dniem łaski. Każdy dzień może przynieść nowe wylanie 

Ducha, nowe wylanie przebaczenia, nowe doświadczenie Bożej miłości czy poczucia 

sensu i misji. Dlatego tak ważna jest codzienna modlitwa. Stań więc dziś w pokorze 

przed Panem – stawaj przed Nim codziennie – i wsłuchuj się w głos Ducha. Jest to 

najlepszy sposób przygotowania drogi dla Pana! 

„Panie, pomóż mi dziś otworzyć serce na Twoją łaskę”. 

 

Syr 48,1-4.9-11 

Ps 80,2-3.15-16.18-19 
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Adwentu 

 

 

Szkoła 

„SŁOWA BOŻEGO” 

Niedziela :  

14 grudnia 2025                           
 

Mt 11,2-11 (Biblia Tysiąclecia) 
 

2 Tymczasem Jan, skoro usłyszał w więzieniu o czynach Chrystusa, posłał swoich 
uczniów 3 z zapytaniem: «Czy Ty jesteś Tym, który ma przyjść, czy też innego mamy 
oczekiwać?» 4 Jezus im odpowiedział: «Idźcie i oznajmijcie Janowi to, co słyszycie i na 
co patrzycie: 5 niewidomi wzrok odzyskują, chromi chodzą, trędowaci doznają 
oczyszczenia, głusi słyszą, umarli zmartwychwstają, ubogim głosi się Ewangelię. 6 A 
błogosławiony jest ten, kto we Mnie nie zwątpi».7 Gdy oni odchodzili, Jezus zaczął 
mówić do tłumów o Janie: «Coście wyszli oglądać na pustyni? Trzcinę kołyszącą się na 
wietrze? 8 Ale coście wyszli zobaczyć? Człowieka w miękkie szaty ubranego? Oto w 
domach królewskich są ci, którzy miękkie szaty noszą. 9 Po coście więc wyszli? 

Proroka zobaczyć? Tak, powiadam wam, nawet więcej niż proroka. 10 On 

jest tym, o którym napisano: Oto Ja posyłam mego wysłańca przed Tobą, aby Ci 
przygotował drogę. 11 Zaprawdę, powiadam wam: Między narodzonymi z niewiast nie 
powstał większy od Jana Chrzciciela. Lecz najmniejszy w królestwie niebieskim większy 
jest niż on.  

 

Medytacja z miesięcznika: „Słowo wśród nas”  

Pojawienie się Jana Chrzciciela stanowiło przełom w historii Izraela. Upłynęło już 

pięć długich stuleci odkąd prorok Malachiasz wygłosił doniosłe proroctwo o przyjściu 

„proroka Eliasza przed nadejściem dnia Pańskiego” (Ml 3,23). Kiedy więc Jan 

rozpoczął swoją działalność, wielu rozpoznało w nim proroka, głos nadziei – a nawet 

spełnienie tej nadziei! 

 



Poruszenie było tak duże, że lud tłumnie przybywał do Jana na pustkowie, aby go 

słuchać i przyjąć od niego chrzest nawrócenia. 

W dzisiejszej Ewangelii Jezus mówi jasno, że Jan jest „nawet więcej niż prorokiem

”. Jest on ostatnim wysłannikiem, „Eliaszem”, który powrócił i „aniołem”, który 

ma przygotować drogę (Ml 3,1). Dlatego w ikonografii chrześcijańskiego Wschodu 

znany jest wizerunek Jana Chrzciciela, zwanego tam Poprzednikiem Pańskim, ze 

skrzydłami jako Anioła Pustyni. 

Działalność Jana oznaczała zmianę epoki, jutrzenkę nadejścia długo wyczekiwanego 

Mesjasza.  

My także przeżywamy swoją własną „przemianę epoki”, kiedy z zaangażowaniem 

oczekujemy nadejścia Jezusa, naszego Mesjasza. Jak więc możemy przygotować serca 

na Jego przyjście, zarówno w Boże Narodzenie, jak i na końcu czasów? 

Jednym ze sposobów jest oczywiście wyznanie grzechów. Ale podobnie jak Jan był 

„więcej niż prorokiem”, tak Bóg pragnie uczynić dla nas „więcej” niż tylko 

oczyścić nas z grzechów. 

Chce wejść głębiej w nasze serca, uzdrawiać nasze wewnętrzne rany oraz leczyć te 

postawy, które nie pozwalają nam w pełni otworzyć się na przyjście Jezusa. 

Może twoje życie nie ułożyło się tak, jak to sobie wyobrażałeś i jesteś zawiedziony 

Bożym planem. Może masz żal do Pana o nieszczęście, jakie cię spotkało, lub o to, że 

nie wysłuchał twojej serdecznej modlitwy. Może obciążony problemami życia 

zadowalasz się płytką, rutynową modlitwą. 

Cokolwiek cię przygniata, teraz jest czas, by wołać do Boga o uzdrowienie! On chce, 

abyś żył w wolności, a nie pogrążony w smutku, zgorzknieniu czy bierności. Pamiętaj 

o przesłaniu Jana: 

„Bliskie jest królestwo niebieskie” (Mt 3,2). Łaska Boża jest na wyciągnięcie ręki 

– także dzisiaj! 

 

„Panie, zbadaj moje serce i wyprowadź mnie na wolność!” . 

 

Iz 35,1-6.10 

Ps 146,6-10 

Jk 5,7-10 

 


